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Wofna cza poficóf ?
D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E

Przyłączenie Czech i Moraw iże upadek Czechosłowacji jest cje terytorialne pod adresem 
do Niemiec, dokonane z pogwał- j zlikwidowaniem istniejącego od Francji. W edług wszelkiego praw 
ceniem umów międzynarodowych, I chwili Monachium sianu tymcza- dopodobieństwa mowa Mussoli- 
dobrowolnie podpisanych przez sowego. 1 niego będzie bardzo ostra. Wiele
laąd niemiecki * ) , i wbrew uroczy t Organ hr. Ciano ,,11 Telegra-j względów zdaje się przemawiać 
slym zapewnieniom, danym przez f 0“ stwierdza, że j za tym. że Włochy, o ile posiada-
kanclerza Hitlera premierowi „Włochy wiedzą, iż Niemcy po
Chamberlainowi w Monachium, 
potwierdzonym w jego mowach z 
dnia 26-go września i 9-go paź­
dziernika 1938, wywołało o wiele 
silniejszą reakcję mocarstw za­
chodnich, aniżeli się tego spodzie 
wała Rzesza i stało się punktem 
zwrotnym polityki światowej.

Wcielenie Czech do Niemiec 
oraz protektorat nad Słowacją, 
Stanowi zerwanie z zasadą jed­
nolitego państwa etnograficzne­
go, która była kamieniem węgiel­
nym polityki Hitlera, i jest na­
wrotem do imperializmu i trady­
cji „świętego imperium rzymskie 
go narodu niemieckiego".

W  opinii światowej utrwala się 
coraz bardziej przekonanie, że 
okupacja Czech i Moraw jest 
pierwszym etapem zakrojonej na 
szeroką skalę akcji agresywnej, 
której celem jest hegemonia Nie­
miec w Europie.

W  ciągu ostatnich dni pojawiły 
się pogłoski o unii celnej i soju­
szu wojskowym zaczepno - odpor 
nym pomiędzy Rzeszą a Węgrami, 
o skierowaniu przez Niemcy do 
rządu rumuńskiego ultimatum go 
spodarczego, domagającego się 
monopolu na zakup zboża i naf­
ty. oraz o koncentracji wojsk 
niemieckich w pobliżu granicy 
jugosłowiańskiej i w Prusach 
Wschodnich, wreszcie o przygo­
towaniach do puczu w Kłajpe­
dzie.

Niezwykle ostre wystąpienia 
premiera Chamberlaina i lorda 
Halifaxa, uchwalenie pełnomoc­
nictw dla gabinetu premiera Da­
ladier we Francji, nie uznanie 
aneksji Czech przez: Anglię, Fran 
(;ję, Stany Zjednoczone i Sowie­
ty oraz odwołanie ambasadorów 
2-ęb pierwszych państw z Berli­
na i projekty zwołania konferen-

z ostaną związane z Włochami na­
wet po zaspokojeniu swych postu, 
latów kontynentalnych i dlatego 
cieszą się z wzrostu sił i prestiżu 
Rzeszy. Każde wzmocnienie potęgi 
niemieckiej na północ od Alp musi 
w sposób nieunikniony doprowadzić . . ,
do zmiany stosunków sił na Morzu [ wzglęąa 
Śródziemnym".
Przytoczone powyżej głosy pra­

sy włoskiej nie mogą przysłonić 
faktu, że odbudowa przez kan­
clerza Hitlera dawnego „cesar­
stwa rzymskiego narodu niemiec­
kiego" pod zmienioną postacią, 
lecz w jeszcze szerszych grani­
cach i wyeliminowanie wpływów  
włoskich z basenu naddunajskie- 
go, stanowi przekreślenie wszyst­
kich osiągnięć polityki włoskiej, 
dokonanych od chwili rozbicia 
monarchii habsburskiej i może w  
dalszej konsekwencji poważnie za 
grozić najbardziej żywotnym in­
teresom państwa włoskiego.

Jest rzeczą jasną, że koncep­
cja imperium rzymskiego, która 
jest celem ostatecznym polityki 
Mussoliniego, pozortaje w sprzecz 
ności z ideą „imperium rzymskie­
go narodu niemieckiego". Histo­
ria ostatniego tysiąclecia świad­
czy o tym w sposób niezwykle 
wymowny. Poza tym trudno przy­
puścić, aby mąż stanu tej miary 
co Mussolini mógł się zgodzić na 
tak znaczny wzrost potęgi .N ie­
miec bez uzyskania odpowiednich 
rekompensat. Zdobycie dzikiej A - 
bisynii, która jest raczej obcią­
żeniem dla Włoch, aniżeli terenem 
dla ich ekspansji kolonialnej i 
obszarem emigracyjnym, nie po­
zostaje w żadnym stosunku do 
korzyści, osiągniętych przez Rze­
szę w wyniku stosowania polityki 
osi.

W edług krążących pogłosek —  
hr. Ciano podczas swej wizyty w

ją pewność poparcia Niemiec, bę­
dą dążyły do przyśpieszenia roz­
grywki z Francją i osiągnięcia 
swych aspiracji. Sytuacja strate­
giczna jest obecnie korzystna dla 
państw osi, np. chociażby ze 

na zwycięstwo gen. 
Franco, natomiast czas pracuje 
na rzecz mocarstw zachodnich. 
Dyktatorskie pełnomocnictwa, u- 
dzielone rządowi Daladier, umo­
żliwią Francji odbudowe w nie­
długim czasie jej potęgi militar­
nej, a zbrojenia angielskie prze­
prowadzane są w tak szybkim 
tempie, że — zdaniem rzeczoznaw 
ców wojskowych —  już w końcu 
1941 roku mocarstwa zachodnie

będą posiadały stanowczą prze­
wagę. Niewyzyskanie tak sprzy­
jającego momentu byłoby wiel­
kim błędem z punktu widzenia 
włoskiej racji stanu.

Gdyby jednak przewidywania 
te się nie sprawdziły i W łochy nie 
wystąpiły z kategorycznymi żąda­
niami w stosunku do Francji —  
będzie to dowodem, że oś Rzym 
Berlin nie działa sprawnie i że 
równowaga została zachwiana 
na korzyść partnera berlińskiego. 
W  tym .wypadku Wiochy powró­
ciłyby do polityki frontu Stresy, 
co pociągnęłoby za sobą zmianę 
sytuacji europejskiej.

Tak czy inaczej najbliższe ty­
godnie przyniosą odpowiedź na 
palące pytanie, czy Europa znaj­
duje się w obliczu groźby nowej 
wojny, która może być nie mniej 
krwawa i brzemienna w skutkach 
od wielkiej wojny 1914 —  1918.

POROZUMIENIE i garskiego Trojanowa, ambasadora M ,
ORGANIZACYJ SPOŁECZNYCH j Brytanii sir H. W . Kennarda. nuncju- 
W e  Lwowie odbędzie się w  kwiet- sza apostolskiego msgr. Corr.es, oraz

n;u b. r. watny zjazd Porozumienia 
Polskich Organizacyj Społecznych, na 
czele którego swego czasu stał gen. 
Tokarzewski. Na zjeździe tym m. in. 
będą omówione aktualne sprawv pol­
sko -  ukraińskie.

W i z y t a  p r z e d s t a w ic ie l a  
SŁOWACJI

Do W arszaw y przybył przedstawi­
ciel Słowacji, dr. Karol Klinowski.

NOWY ATTACHE FINLANDII 
Artachć poselstwa finlandzkiego 

Tauno Suontausta został odwołany z 
W arszaw y. Na miejsce jego miano­
wany został Leo Touminen.

WAŻNE ROZMOWY

posła litewskiego J. Szauiisa.
P0WROT POSŁÓW SZWECJI 

I FINLANDII
Pose! szwedzki w Warszawie de 

Lagerberg powróci! i objął urzędowa­
nie.

Poseł fLnladnzk; w Warszawie Bru­
no Kivfkoski powrócił i objął urzędo- 
wanaie.

MJR. GALINAT NIE USTĘPUJE
Z kó! Służby Młodych OZN stwier­

dzają kategoryetnie. że wszelkie po­
głoski, jako-by mjr. Galinat miał ustą­
pić ze stanowiska szefa Służby M ło­
dych O ZN , względnie głównego ko­
mendanta Związku Młodej Poisk są

Min. Arciszewski przyjął posła buł- pozbawić ne wszelkich podstaw.

GDY CHCECIE SCHUDNĄa
Pa w Majcie o c i o t a c h  Magistra 
Wolskiego oa przemianę materji 
ze zu. ochr „OE(iKOSA*\ które 
stosuje sie przeciw otyłości. Za­
wierają oop jod organirzBj w ro­
ślinie morskiej Yaehanga. który 
pobudza oegnnirm do spalania 

nadmiernego lluwezu

B r a k  s z k ^ ł  p a ń s t w o w y c h  ś r e d n i c h

1 5  tysięcy młodzieży corocznie
nia dostała się do szkoły średnie!

*) Umowa monachijska, deklaracja 
angielsko - niemiecka z dnia 30-go 
.Trześnia ub. r. i deklaracja francu­
sko - niemiecka z dnia {-gc grudnia 
ub. r,

r. m:a.
wyrazić zgodę na Anschluss A u­
strii do Niemiec i opanowanie 
Ozech.

Konflikt włosko - francuski 
wchodzi w stadium krytyczne. W  
najbliższym czasie należy ocze­
kiwać sprecyzowania żądań 
W łoch wobec Francji.

W  dniu 21-go marca 1939 r. 
zbiera się wielka rada faszystow­
ska, która ma zatwierdzić decy­
zje wielkiej wagi, przedstawione 
przez Mussoliniego.

W  dniu 23-go marca r. b., jako 
w 20-tą rocznicę utworzenia 
pierwszych oddziałów szturmo­
wych, wygłosi przemówienie król 
Wiktor Emanuel III a w niedzie­
lę 26-go marca zabierze głos Mu­
ssolini. Szef rządu włoskiego ma 
w mowie tej wysunąć -ewindyka-

cji międzynarodowej oraz zarzą- Berlinie w jesieni 1936 
clzenia gospodarcze —  św iadczą' 
niezbicie, że mocarstwa zdają so­
bie sprawę z powagi sytuacji.

W  obecnej chwili na pierwszy 
plan wysuwa się pytanie, w ja ­
kim kierunku pójdzie dalsza eks­
pansja niemiecka i czy współpra 
ca partnerów osi Berlin —  Rzym 
będzie nadal harmonijna.

Jest rzeczą zmamienną, że wy­
padki w Czechach jak gdyby za­
skoczyły włoską opinię publiczną.

Prasa włoska w pierwszych 
dniach kryzysu donosiła jedynie
0 oddzieleniu Słowacji od Gzech
1 cytowała znany list Mussolinie­
go do lorda Runcimana z wrześ­
nia ub. r., w którym szef rządu 
włoskiego pisał m. in., że „Euro­
pa miałaby pozory do zaniepoko­
jenia i działania, gdyby Hitler 
chciał zaanektować nie 3 i pół 
miliona Niemców sudeckich, lecz 
U i pół miliona Czechów, ale kan 
clerz nie pragnie mieć ani jedne­
go Czecha w Rzeszy, nawet gdy­
by mu ich ofiarowano."

Dopiero w następnej fazie kry­
zysu prasa włoska zajęła stano­
wisko całkowitej solidarności z 
akcją Niemiec.

Virginio Gayda, czołowy publi­
cysta faszystowski, oświadcza na 
łamach „Voce d‘Italia“ , że

„próby nastraszenia Włoch stale 
wzrastającą potęgą Rzeszy Nie­
mieckiej, odnoszącej korzyści z po­
lityki osi, są bezcelowe, ponieważ 
historia me kończy się w dniu dzi­
siejszym i jest rzeczą słuszną prze­
widywać, że dzień jutrzejszy przy­
niesie również korzyści Włochom".
Ten sam publicysta pisze na­

stępnego dnia w „Giornale dTta­
lia ", że

„Włochy solidaryzują się z Rze­
szą. Włocny nie przyśpieszą swe­
go programu wojennego, nie boją 
się jednak wojny i w rzeczywistości 
czekają na jej wybuch".
„Lavoro Fascita" i „U Resto del 

Carlino" zaznaczają, że
„Włosi mopą spokojnie patrzeć 

'■a wzrost potęgi przyjaciół w prze­
konaniu, ze ich kolej też nadej­
dzie".
Tygodnik „Relazioni Interna- 

tionali", zbliżony do minister­
stwa spraw zagranicznych pisze,

Z odległości czasu możemy już 
bardziej obiektywnie oceniać w y­
niki jędrzejowiczowskiej reformy, 
wprowadzonej w życie w roku 
1932-33.

Reforma ta, dzieląc szkołę śred­
nią na gimnazjum i liceum, miała 
przede wszystkim na uwadze 
zmniejszenie napływu młodzieży 
do gimnazjów ogólnokształcących, 
a skierowanie jej do szkół zawo­
dowych.

Licząc na duży napływ młodzie­
ży do szkół zawodowych, zwięk­
szono ich ilość. Jednak okazało 
się, że ten cel nie został osiągnię- 
'y , zresztą zupełnie słusznie, bo­
wiem bzdury o „nadpiodukcji in­
teligencji" bardzo szybko zostały 
przez życie obalone.

Zobaczmy jednak, jak się przed 
stawia to cyfrowo. W  roku szkol­
nym 1931-32. ostatnim przed re­
formą, szkoły średnie ogólno­
kształcące miały 202.8 tys. ucz­
niów (w tym 9.4 tys. uczniów klas 
t. zw. wstępnych).

A  tymczasem w roku 1938-39, 
pierwszym po zakończeniu refor­
my ustrojowej, liczba uczniów 
tylko samego gimnazjum (cztery 
klasy), nie licząc liceów, wynosiła 
197 5 tysięcy uczniów, czyli p ia - 
wie tyle, ile przea siedmiu laty 
wszystkie klasy (osiem razem ze 
wstępnymi),

Widzimy tedy, że napływ m ło­
dzieży do gimnazjów ogólno­
kształcących, nie tylko, że nie o- 
słabł, ale się wybitnie zwiększył.

Nie byłoby z tym zjawiskiem

żadnego zmartwienia, bo uznać 
je należy za zjawisko pocieszają­
ce, gdyby nie jedno ale. W  sto­
sunku do napływu kandydatów  
za mało jest gimnazjów, szcze­
gólnie zaś państwowych, jako 
tańszych

Bo na początku każdego roku 
szkolnego notujemy takie zjawis­
ko. Bardzo wielu kandydatów, 
składających egzamin do kl. I 
gimnazjum, składa go, jednak nie 
może się dostać do gimnazjum ze 
względu na brak miejsc.

W  roku 1937/38 np. w takiej sy­

tuacji znalazło się 38,7 proc. kan­
dydatów, którzy złożyli egzamin 
z wynikiem pozytywnym. Cyfro­
wo przedstawia się to tak, że co­
rocznie 14— 15 tysięcy kandyda­
tów nie dostaje się do gimna- 
zjum.

RozDudowa szkolnictwa śred­
niego państwowego jest zatem 
pilną koniecznością, stwierdzaną 
zresztą przez min. świętosław- 
skiego. Szkoda jednak, że słowa 
min. świętosławskiego pozostały 
czekiem bez pokrycia, bowiem  
budżet Min. W. R. i O. P. na rok

przyszły, nie przewiduje fundu­
szów na rozbudowę tego szkolnic­
twa.

Rzecz jednak jest tak wielkiej 
wagi, że nie powinna ograniczać 
się tylko do prywatnych oświad­
czeń p. ministra. Jeśli nie ma pie­
niędzy na budowę nowych gma­
chów dla gimnazjów państwo­
wych, można przecie upaństwa- 
wiać prywc-tne, które same o to 
proszą, jak niektóre od lat już 
kilku.
Zagadnienie wymaga naprawdę 
jak najszybszego rozwiązania.

Zaborcza polityka Niemiec
zm o b ilizo w a ła  opinię świata

M ilc ze n ie  n ad T y b r e m
(lub) Zmiany w Europie nastę-ipo przeczytaniu jakiegoś artykułu w 

pują ołyskawicznie. Jeszcze dwu jazecie rzucają ją z gestem zniecier-
, i miwipnln I nhr7vHri»tłin na Mpmip* tr

dni temu oczy całego świata zwro

K ł a j p e d a
Przyłączony w  dn 21 marca b.r. 

do Rzeszy Niemieckiej Kraj KJaj- 
pedzki ciągnie się wąskim pasem 
(od 15 da 25 km) wzdłuż morza 
Bałtyckiego i Zalewu Kuroń wie- 
go do ujścia Niemna i od ujścia 
Niemna wzdłuż tej rzeki aż do 
wsi Smolniki.

Obszar tego kraju wynosił 2657 
km. kw. (około półtora raza więk­
szy, niż obszar W. M. Gdańska), 
a ludność według spisu z r. 1930 
146.915 mieszkańców. Na 1 km. 
kw. przypadało ok. 60 mieszkań­
ców. Według urzędowych staty­
styk hievrskicta kraj ten zamiesz­
kały był przez 43 proc. Niemców, 
25,2 proc. t. zw. „Kłajpedzian" o- 
raz 27,6 Litwinow

Zaznaczyć należy, że t. zw. Kłaj 
pedzianie byli to z pochodzenia 
Prusowie, mówiący językiem li­
tewskim, a uważający się za Niem­
ców.

W Kraju Kłajpedzkim pola u- 
prawne i ogrody zajmowały 49 
proc. ogółu powicrtechni, łąki i 
pastwiska 12 proc., łasy 14,6 proc. 
Resztę stanowiły nieużytki.

70 proc. ludności trudniło się 
rolnictwem; na drugim miejscu 
trzeba wymienić rybołóstwo i do­
piero na trzecim — handel i prze­
mysł.

Długość linii kolejowych wyno­
siła 110 km.

Stolicą Kraju była Kłajpeda, li­
cząca wg. spisu z r. 1931 — 41.300 
ludności, w tej liczbie 14 proc. 
Litwinów. Przez Kłajpedę, jako 
przez jedyny port litewski, szedł 
niemal cały wywóz Litwy do kra­
jów zamorskich.

Tona * statków przy wejściu do 
portu wynosił w r. 1937 — 845 
tys. ton rej netto. Dla orienta­
cji podajemy, że taki sam tonaż 
dla Gdyni wynosił 5638 tys., dla 
Królewca 1361 tys., a dla Libawy 
298 tys.

W Kłajpedzie też koncentrował 
się cały przemysł kraju. Istniały 
tu: tartaki, fabryka dykty, fabry­
ka celulozy, papiernia fabryka 
konserw mięsnych, warsztaty o- 
krętowe i t. p.

Z instytucji kulturalnych wy­
mienić należy dwa gimnazja (nie­
mieckie i litewskie, seminarium 
nauczycielskie, bibliotekę miejską 
liczącą okoto 40.000 tomów oraz 
teatr

cone były na Czechy i Słowację, 
dziś przedmiotem ogólnego zain­
teresowania jest Kłajpeda. Niem­
cy ufne swej sile i brutalności, 
nie liczą się ze zgnuśniałym do­
tychczas Zachodem, starają się 
uśpić opinię Europy obłudnymi 
hasłami: „Jeden naród, jedno 
państwo, jeden wódz", oto hasło 
uroczyście rzucone Europie przez 
Hitlera —  pisze „Mały Dzien­
nik". Tymczasem hasło to oka­
zało się Izłudą, którą Hitler usiło­
wał zmylić czujność wrogich so­
bie polityków. Dopiero

Ujarzmienie Czech i Słowacji od 
słonflo nagie prawdę zgoła odmienną. 
Okazało, mianowicie, zaborczość 
Trzeciej Rzeszy w stosunku do ziem 
cudzych, zaborczość niemniejszą, ani­
żeli w dobie margrafa Gerona, Źako- 
nu. Krzyżaękier j, Fryderyka Wielkie.

pliwienla i obrzydzeń a T.a ziemię; iż 
słyszy się tam —  niemal pod okiem 
policji faszystowskiej —  głośne roz- 
mowy, pełne 
obaw".

niepokoju, niechęci

Wprawdzie oficjalne czynniki 
włoskie milczą, jednak między 
rządem włoskim i rządami Anglii 
i Francji toczą się pertraktacje. 
Od stanowiska Włoch zależyć bę­
dzie obraz przyszłej Europy.

POLITYKA 
MfN. BECK

„Robotnik" omawiając aneksję 
Czechosłowacji, poddaje krytyce 
politykę ministra Becka:

winna wyciągnąć odpowiednie
wnioski.

„...Wprawdzie skutki rozbioru Cze­
chosłowacji biją w Polskę bardziej 
bezpośrednio, niż w inne wielkie mo­
carstwa, ale zaborczość w stosunku 
do obcych narodowości otworzyła o- 
czy wszystkim na dążenie „Trzeciej" 
Rzeszy do panowanie nad światem"...

To ułatwia pozycję Polski —  
k oń czy „ R o b o tn ik ".

SŁOWACJA
Na kilka dni przed aneksją Cze 

chosłowacji. min. Beck oświad­
czył, że Słowacja powinna o d g r y ­
wać rolę podmiotu, a nie przed­
miotu, czyli, że Słowacja powinna 
być samodzielnym państwem. 
Tymczasem ks. Tiso oddał Słowa­
cję pod opiekę Niemcom. Zamie- Gdybyśmy nawet przyjęli punkt

widzenia r min. Becka, że by- rżenia więc mm. Becka znów nie
ła siedliskiem intryg i polityki anty- ziściły się: Słowacja stała się eks
poiskiei, to nie możemy uznać, iż̂  le- pozyturą Hitlera. Musimy w tych
piej jest, że zamiast sąsiedztwa Cze 

hcslowecji, otr. ymaliśmy przedłuż.
nie gramcy li frontu niemieckiego...*

Z ł ó ż  ofiarę 
na F . 0 . M .

go czy Wilhelma II... I w obliczu te­
go faktu zarysowało się w opinii na­
rodów zachodnio - europejskich prze­
konanie, ze żądania nhmiećk.c nig­
dy się nie skończą, że są one, Właśd- 
wie biorąc, nieograniczone, a wobec 
tego wszelkie dalsze ustępstwa stają 
Się po prostu bezcelowe, gdyż nie . ,
tylko nie zabezpieczają one pokoju, *u 1935 bowiem
ale, przeciwnie, podniecają jeszcze do 
wysuwania córa,: nowych preten- 
syj.„“

STANOWISKO 
WŁOCH

Dotychczas Niemcy postępowa­
ły według z góry obranego planu 
obecnie jednak zapanowała w 
Rzeszy zaborcza psychoza

Owa zachłanność i zaborczość 
niemiecka, zmobilizowała wszyst­
kie państwa. Szczególnie Anglia 
i Francja —  dwie potencje za­
chodnie, usiłują zmontować jak 
najsilniejszy blok antyniemiecki,
Do bloku tego usiłują wciągnąć 
także W łochy. Zresztą dyplomacji 
państw zachodnich —  jak pisze 
„Kurier Polski" —  sprzyjają na­
stroje we Włoszech, gdzie rzuca 
się w oczy, że

... szeroka publiczność włoska nie 
kryje poproetu .-wego oburrema i 
niepokoju; iż w tramwajach i auto­
busach Rzymu widzi się jak ludzie.

._ „Polityka p. min. Becka przyczy­
niła się do tego, że z dwojgi złego 
FolsKi. mnsiała wybrać rozwiązanie
gorsze"...

Dzięki stanowisku min. Becka, 
Czechosłowacja zmuszona była do 
ścisłej współpracy z ZSRR. W  ro-

warunkach sprecyzować nasze sta 
nowisko wobec Słowacji —  pisze 
„Czas".

...„Jeśli naród słowacki staiue się 
godzien trsdycyj odziedziczonych po 
czcigodnej postać Księdza Hlinki, i 
jeśli w myśl tych tradycji oostępe 
wać będą jego kierowiucy, wówczas 
społeczeństwo polskie, bo tylko w je­
go imieniu mamy prawo przemawiać, 
odnosić się będzie do poczynań i wy-

 zaproponowana Pragą Warsza- sllków Słowaków z dotychczasową
wie sojusz wojskowy wraz z rozmo sympatią rue szczędząc im swej po. 
wami o wszelkich sprawach spor- mocy, jeśli natomiast Słowacja pod 
nych. Propozycja ta pozostała bez płaszczykiem niezawisłości przemieni 
odpowiedzi..“  się w narzędzi innego mocarstwa,

... „Na konferencji monachijskiej wówczas będziemy musieli dojść do 
cztery wielkie mocarstwa zadecydo- wniosku, że naród ten m dorósł do 
wały o losie Czechosłowacji b :z r°H -arodu niezawisłego.-" 
współudziału Polski"— 1 Niestety, Słowacy nie zdali

Z  ostatnich wydarzeń Polska po egzaminu.


